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ROZDZIAŁ XXV 

BSRR w latach 1939-1941 
 

Zjednoczenie pod radzieckim berłem 
W myśl podpisanego 23 sierpnia 1939 r. paktu o nieagresji między 

Niemcami i Zw iązkiem Radzieckim, znanego pod nazwą paktu Ribbent-
rop-Mołotow , granice w  Europie Środkowej i Wschodniej miały ulec za-
sadniczym zmianom. Dokument przew idywał ustanowienie zachodniej 
granicy ZSRR na linii rzek Narwi, Wisły i Sanu. Po drugiej stronie tych 
rzek miała być strefa niemiecka. By ło to jednak tylko porozumienie okreś-
lające intencje obu stron. Mimo trw ającej od 1 w rześnia 1939 r. w ojny pol-
sko-niemieckiej oraz w kroczenia na teren II Rzeczypospolitej w ojsk ra-
dzieckich w ciąŜ trwały rokowania nad ostatecznym podziałem stref wpły-
wów w Europie, a terytorium Polski było jednym z przedmiotów  owych 
przetargów  politycznych. 

Podpisany 28 września 1939 r. niemiecko-radziecki traktat o przy-
jaźni i granicach określał w spólną granicę obu państw. W zamian za usz-
czuplenie strefy swojego panowania na terenie Polski strona radziecka 
otrzymała sw obodę określenia statusu politycznego Litwy. Zgodnie z po-
rozumieniem traktatowym na odcinku północnym granicę ZSRR stanowiły 
rzeki Pisa, Narew  i Bug. Po stronie radzieckiej znalazło się niemal całe 
przedwojenne w ojewództwo białostockie oraz powiat łomŜyński naleŜący 
przed 1 września 1939 r. do w ojewództwa w arszawskiego. Z w ojewództ-
wa białostockiego Niemcom w ydzielono pow iat suwalski oraz kilka gmin 
pow iatu augustowskiego. 

Ogromna przewaga w ojsk radzieckich nad polskimi oraz rozkaz 
marszałka Rydza-Śmigłego nakazujący unikania starć z bolszew ikami 
sprzyjały szybkiemu posuwaniu się Armii Czerwonej na zachód. Do w ięk-
szych starć doszło dopiero po kilku dniach sowieckiego pochodu w  okoli-
cach Sopoćkin, Dolis towa, Kodziow iec. Dw udniowa bitwa o Grodno 
w dniach 20-21 w rześnia by ła najw iększym starciem na froncie polsko-ra-
dzieckim. 22 w rześnia Armia Czerwona w kroczyła do Białegostoku 
i Brześcia. Do niewoli radzieckiej dos tało się kilkadziesiąt tysięcy Ŝołnie-
rzy i oficerów  polskich, którzy wbrew konwencjom międzynarodowym 
zostali przekazani pod jurysdykcję polic ji politycznej — NKWD. 25 wrześ-
nia w  Brześciu nad Bugiem odbyła się w spólna defilada w ojsk radzieckich 
i niemieckich. 

Bramy triumfalne 
Wkraczanie Armii Czerwonej róŜnie było przyjmowane przez lud-

ność białoruską zamieszkującą w ojewództwa północno-w schodnie II Rze-
czypospolitej. W literaturze polskiej ukształtował się dość jednoznaczny 
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wizerunek Białorusina z tamtej epoki, bramami triumfalnymi w itającego 
wkraczające w ojska sowieckie, następnie w spomagającego komisarzy 
w prześladowaniach ludności polskiej. Przeciw ieństwem Białorusina był 
najczęściej Polak patriota, pierwsza ofiara sow ieckiego aparatu przemo-
cy, przeŜywający tragedię ojczyzny i sw oją w łasną.  Rzeczyw istość tym-
czasem była bardziej złoŜona, a postawy polityczne w obec nowej w ładzy 
nie odzw ierciedlały podziałów  narodowych. 

Niewątpliwie większość polityków białoruskich, reprezentujących 
opcje od nac jonalis tycznej do komunistycznej, z zadow oleniem przyjęła 
fakt inkorporacji północno-wschodnich obszarów państwa polskiego do 
Białorusi Radzieckiej. KaŜda bowiem partia białoruska działająca w II 
Rzeczypospolitej wśród celów  programowych miała w  jakiejś formie w pi-
sane dąŜenie do zjednoczenia ziem białoruskich. Polityka rządów  pol-
skich w  końcu lat trzydziestych była dla w iększości białoruskich działaczy 
najbardziej przekonywającym argumentem, aby poprzeć jakiekolwiek 
zmiany. Dlatego nawet ci, którzy uciekali przed bolszewikami do niemiec-
kiej strefy okupacyjnej, akceptowali to, co stało się po 17 w rześnia 1939 r. 
Nowy stan rzeczy przyjmowany był zresztą przez wielu polityków białoru-
skich jako przejściowy. Liczyli oni — nie bez racji — na szybki konflikt nie-
miecko-radziecki i pomoc Niemiec w  budowie białoruskiego państwa. 

Bramy triumfalne na cześć Armii Czerwonej staw iano wszędzie 
tam, gdzie niegdyś istniały struktury Komunistycznej Partii Zachodniej 
Białorusi lub gdzie w  szczególny sposób dały się odczuć policyjne repres-
je przed 1939 r. Z reguły ceremoniał powitania czerwonoarmis tów  był po-
dobny w e wszystkich miejscowościach, co świadczy, Ŝe realizowano go 
według wcześniej przygotowanego scenariusza. 

Partyzantka komunistyczna i antypolska dywersja 
W kilku miejscowościach w  dniach od 17 do 25 września doszło do 

walk między formac jami par tyzanckimi organizowanymi przez komunis-
tów  białoruskich i Ŝydowskich a oddziałami w ojska, polic ji oraz polskich 
ochotników . Najwięcej takich incydentów  miało miejsce na Grodzieńsz-
czyźnie, gdzie uzbrojone grupy partyzantów  atakowały dw ory, posterunki 
polic ji oraz mniejsze oddziały w ojskowe. Opanowanie miasteczka Skidel 
przez oddział komunistów  białoruskich i Ŝydowskich, a następnie dw ud-
niowe walki z ekspedycją karną wysłaną z Grodna, w  skład której wcho-
dzili Ŝołnierze, polic janci i harcerze polscy, w historiografii radzieckiej ot-
rzymało nawet miano powstania skidelskiego. Do starć polsko-białoru-
skich po w kroczeniu w ojsk radzieckich doszło takŜe w  okolicach Lidy oraz 
miasteczek Ostryna, Jeziory, Łunna i Zelwa. Broń, którą dysponowali par-
tyzanci oraz szybkie zorganizowanie formac ji zbrojnych wskazuje, Ŝe 
działania na zapleczu armii polskiej były planowane znacznie w cześniej. 
Oprócz struktur w ojskowych, organizowanych przez komunistów , samo-
rzutnie powstało w iele grup o charakterze wybitnie rabunkowym. Później 
ich członkowie starali się dopisać do swojej działalności rewolucyjną ideo-
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logię. Napady na ziemian, osadników , pracowników  straŜy leśnej, urzęd-
ników , polic jantów  i nauczycieli polskich nie były bynajmniej potępiane 
przez dowódców  Armii Czerwonej lub funkcjonariuszy NKWD. Wprost 
przeciwnie, w iele aktów  przemocy, samosądów , zemsty za wcześniejsze 
upokorzenia dokonało się za ich w iedzą i przyzw oleniem, jeśli nie aproba-
tą takŜe po całkowitym opanowaniu sytuacji przez w ładze radzieckie. 

NaleŜy jednak zaznaczyć, Ŝe na ziemiach inkorporowanych do 
ZSRR ekscesy antypolskie w  zachowaniu ludności białoruskiej lub Ŝy-
dowskiej stanowiły sporadyczne przypadki. Wielu natomiast przedstawi-
cieli inteligencji polskiej i ziemian znajdowało schronienie w  chatach biało-
ruskich przed poszukującymi ich funkcjonariuszami sowieckiej polic ji poli-
tycznej. Przytłaczająca w iększość Białorusinów  zmianę sytuacji politycz-
nej przyjmow ała z w ielką rezerwą i obojętnością. Samorzutnie nie pows-
tawały ani komitety w itające chlebem i solą radzieckich dowódców, ani 
oddziały dywersyjne, a w kraczające wojsko radzieckie sw oim w yglądem 
i zachowaniem budziło raczej powszechne zdziwienie niŜ entuzjazm. 

Rewolucyjne Komitety Wło ściańskie 
TuŜ po w kroczeniu Armii Czerwonej uaktywnili się uw olnieni z w ię-

zień komuniści oraz działacze róŜnych białoruskich ugrupowań politycz-
nych, społecznych i kulturalnych. Wraz ze zmianą w ładzy powszechnie 
oczekiwano radykalnej przebudowy stosunków  politycznych i społecz-
nych oraz uwzględnienia podstawowych interesów ludności białoruskiej. 
Dlatego często spontanicznie na szczeblu wsi i osad tworzone były Re-
wolucyjne Komitety Włościańskie, których organizatorzy zaczynali w ystę-
pować w roli gospodarzy na danym terenie. Natomiast na szczeblu po-
wiatowym i w ojew ódzkim rozkazem dowódcy wojsk Frontu Białoruskiego 
Michaiła Kowalowa z 19 września 1939 r. zostały powołane Zarządy Tym-
czasowe, które miały zająć się odbudową Ŝycia społeczno-gospodarcze-
go na obszarze Białorusi Zachodniej oraz nadzorować działalność Rewo-
lucyjnych Komitetów  Włościańskich. Zarządy Tymczasow e były organami 
władzy radzieckiej, stanowionymi przez dowódców  Armii Czerwonej, for-
mac je NKWD i przybyłych z ZSRR aktywistów  partyjnych. Z reguły do te-
go składu dokooptowywano przedstawicieli miejscowej ludności białoru-
skiej i Ŝydowskiej, rzadziej polskiej. 

21 w rześnia Kowalow  wydał kolejny rozkaz uprawniający Zarządy 
Tymczasowe do organizacji Milic ji Ludowej i Gw ardii Robotniczej. Wkrót-
ce Milicja, Gw ardia i Komitety Rewolucyjne stały się głównymi instrumen-
tami w prowadzania „porządku rewolucyjnego” na zdobytych obszarach. 
Nie czekając na Ŝadne akty ustawodawcze, Rewolucyjne Komitety Włoś-
ciańskie przy udziale Milic ji Ludowej i milczącej aprobacie Zarządów 
Tymczasowych przystąpiły do parcelac ji ziemi naleŜącej do ziemiaństw a 
oraz zw iązków  wyznaniowych. Konfiskowano i dzielono między parobków 
oraz chłopów  małorolnych konie, krowy, św inie będące w posiadaniu 
dw orów i plebanii. W miastach komisje powołane przez Zarządy Tymcza-
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sowe przejmowały fabryki oraz zakłady produkcyjne i usługowe, których 
właściciele zatrudniali najemną siłę roboczą. Większość przedsiębiorstw , 
podobnie jak dw orów  ziemiańskich było porzuconych przez właścicieli,  
którzy uciekli na w ieść o zbliŜaniu się Armii Czerwonej. Część tych co po-
zostali zostało aresztowanych w  pierwszych dniach istnienia w ładzy ra-
dzieckiej. 

Rewolucyjne Komitety Włościańskie oraz Milicja Ludowa, zdomino-
wane przez miejscowych komunistów , realizowały nawet bez nakazu Za-
rządów  Tymczasowych wszystkie radzieckie koncepcje ładu społeczne-
go. Od samego początku jako w rogów w ładzy radzieckiej traktowano zie-
miaństwo, kler, bogate mieszczaństw o, byłych funkcjonariuszy państw a 
polskiego, a takŜe bogatych chłopów . Oprócz chłopów  i kleru pozostałe 
grupy społeczne były przewaŜnie narodowości polskiej. W Milicji, Gw ardii 
i Komitetach dominowali zaś Białorusini i śydzi. Rodziło się zatem w raŜe-
nie is tnienia konfliktu narodowościowego, chociaŜ represje ze strony no-
wo powstałych organów  obję ły takŜe białoruskie kułactwo i inteligencję,  
kler prawosławny, a takŜe Ŝydowskich kupców i fabrykantów . Ci ostatni, 
w przeciw ieństw ie do polskich w łaścicieli, nawet nie mieli dokąd uciekać 
przed bolszew ikami. W ich przypadku obsesja antysemicka niemieckich 
władz okupacyjnych była równie, a moŜe nawet bardziej niebezpieczna 
jak trw ająca na w schodzie komunistyczna w alka klas. 

Zgromadzenie Ludowe Białorusi Zachodniej 
Stan trw ający od 17 w rześnia 1939 r. na ziemiach opanowanych 

przez Armię Czerwoną wymagał przynajmniej formalnego prawnego upo-
rządkowania. Władze radzieckie zdecydowały przedstaw ić św iatu swoją 
politykę jako realizację w oli ludu zachodniej Białorusi i Ukrainy. Fakty do-
konane przez Armię Czerw oną miały zyskać powszechną aprobatę 
mieszkańców  opanowanych przez nią terenów . Spektakl zorganizowano 
z charakterystycznym dla bolszewików  rozmachem, nie oglądając się na 
stan rzeczywisty i panujące nastroje w śród społeczeństw a. 

5 października 1939 r. Zarząd Tymczasowy Białegostoku zwrócił 
się do pozostałych zarządów  miast o zw ołanie Zgromadzenia Ludowego 
Białorusi Zachodniej, które miało „zadecydować” o przyszłości państwo-
wej tego kraju oraz o jego ustroju społeczno-politycznym. Organizacją 
Zgromadzenia zajął się specjalnie powołany Komitet Organizacyjny, który 
określił porządek obrad oraz tryb wyłaniania delegatów . Prawo zgłaszania 
kandydatów  na deputowanych otrzymały Zarządy Tymczasowe, Rewolu-
cyjne Komitety Włościańskie, oddziały Gw ardii Robotniczej i Milicji Ludo-
wej oraz zebrania załóg robotniczych. Zgodnie z ogłoszonym „Porząd-
kiem organizacji wyboru delegatów  Zgromadzenia Ludowego Zachodniej 
Białorusi” mieli oni być wybierani w  „powszechnym, równym i tajnym” gło-
sowaniu. 

Wybory odbyły się 22 października, towarzyszyła im ogromna eufo-
ria, zw łaszcza na w iecach i demonstracjach organizowanych przez w ładze. 
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Organizacje niekomunistyczne, zarówno polskie, Ŝydowskie jak i białoru-
skie, nie próbowały nawet podczas „powszechnych” wyborów  przypominać 
o swojej obecności. Według oficjalnych danych radzieckich w  wyborach 
uczestniczyło 2672 tys. mieszkańców  Białorusi Zachodniej, co stanowiło 
96,7% uprawnionych do głosowania. Ponad 90% uprawnionych oddało 
głosy na kandydatów zaproponowanych przez Komitety Włościańskie, Za-
rządy Tymczasowe, Gwardię Robotniczą. Według tych samych źródeł wyb-
rano 926 deputowanych, w tym 621 Białorusinów , 127 Polaków , 72 śydów , 
43 Ros jan, 53 Ukraińców i 10 przedstawicieli innych narodów . 28 paździer-
nika 1939 r. Zgromadzenie Ludowe, które zw ołano do Białegostoku, wypo-
wiedziało się za ustanowieniem w ładzy radzieckiej na Białorusi Zachodniej, 
a dzień później jednomyślnie przyjęło deklarację o w łączeniu tych ziem 
w skład BSRR. Formalnie w łączenie Zachodniej Białorusi w  skład BSRR 
nastąpiło 14 lis topada, kiedy prośbę deputowanych zawartą w  deklaracji 
Zgromadzenia Ludowego rozpatrzyła Rada NajwyŜsza BSRR. Wcześniej 
taką decyzję podjęła Rada NajwyŜsza ZSRR. 

30 października Zgromadzenie Ludowe wykonało jeszcze jedną dy-
rektywę w ładz bolszew ickich, przyjmując deklarację o konfiskacie ziemi 
obszarniczej wraz z inwentarzem Ŝywym i mar twym oraz wszystkimi za-
budow aniami. Na mocy tego samego prawa konfiskacie podlegała ziemia 
zakonów  katolic kich i prawosławnych oraz osób, które piastowały wysokie 
stanowiska państwowe przed 17 września 1939 r. W rzeczyw istości dek-
laracja ta jedynie sankcjonowała wszystko to, co dokonało się w  pierw-
szych dniach sow ieckiego panowania. 

Bilans zmian terytorialnych 
W w yniku w ojny i zmian politycznych w Europie jesienią 1939 r. te-

rytorium BSRR powiększyło się o ponad 100 tys. km2 i 4,7 mln ludności. 
W skład Białorusi Radzieckiej zostały włączone takŜe tereny zamieszkałe 
wyłącznie przez Polaków  lub z przewagą ludności polskiej. Nowe granice 
nie były zresztą w ynikiem istniejącej struktury narodow ościowej, lecz 
przede wszystkim kompromisu między Stalinem i Hit lerem w  ramach po-
działu stref wpływów w Europie. 

W zw iązku z planowaną aneksją Litwy rząd radziecki, aby zneutrali-
zować przewidywane negatywne reakcje Litw inów , przekazał im część 
zdobyczy w postaci obwodu w ileńskiego o powierzchni 6,9 tys. km2 wraz 
z Wilnem. W listopadzie 1940 r. wykrojono z terytorium BSRR dalsze 2,6 
tys. km2 z 300 tys. ludności i oddano Litwie. W końcu 1940 r. Białoruś Ra-
dziecka miała powierzchnię 223 tys. km2 i w edług oficjalnych statystyk 
10,2 mln mieszkańców . PoniewaŜ w owym czasie nie przeprowadzano 
spisów  ludności, natomiast trw ały masowe deportacje i rozstrzeliwania 
„wrogów  ludu”, ta ostatnia liczba prawdopodobnie nie odzwierciedlała sta-
nu rzeczywistego. 

Stanowienie radzieckiego systemu władzy 
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5 grudnia 1939 r. Prezydium Rady NajwyŜszej BSRR dokonało no-
wego podziału administracyjnego ziem będących przed 17 w rześnia 1939 
r. w  składzie państw a polskiego. Utworzono 5 obwodów : baranow icki, 
białostocki, brzeski, piński i w ilejski. Obwody podzielono na rejony przyj-
mując zasadę, Ŝe kaŜdy rejon powinien skupiać od 35 do 50 tys. miesz-
kańców. Władzę adminis tracyjną na szczeblu obwodowym i rejonowym 
pełniły Komitety Wykonawcze Rad Delegatów  Ludu Pracującego. Prezy-
dium Rady NajwyŜszej zatw ierdzało skład komitetów  obwodowych (obłis-
połkomów), te zaś rejonowych (rajispołkomów ). Rajispołkomy wyznaczały 
składy osobowe kierowniczych organów  rad w iejskich (sielsowietów ). Os-
tatecznie jednak dopiero w  marcu 1940 r. w ładza Zarządów  Tymczaso-
wych została zastąpiona przez Komitety Wykonawcze. 

Równolegle do struktur administracji państw owej tworzono komitety 
Komunistycznej Partii (bolszewików ) Białorusi. PoniewaŜ komitety KP(b)B 
pełniły funkcje nadrzędne w  stosunku do Komitetów  Wykonawczych Rad 
Delegatów  Ludu Pracującego, ich organy kierownicze z reguły były obsa-
dzane przez komunistów  przybyłych ze wschodu. Na przełomie 1939 
i 1940 r. oddelegowano z Mińska i Moskwy 4500 funkcjonariuszy partyj-
nych do pracy w obwodach zachodnich BSRR. Rozbudowy organizacji 
partyjnej dokonywano angaŜując głównie ludzi dotychczas nie uczestni-
czących w Ŝyciu publicznym. Niechętnie przyjmowano do partii najbar-
dziej ideowych komunistów  naleŜących niegdyś do rozwiązanej przez Ko-
mintern KPZB. Ze wschodnich obw odów  Białorusi przybyło takŜe 6200 
działaczy komsomołu, którzy mieli przejąć „opiekę ideologiczną” nad mło-
dzieŜą pozostającą dotychczas w  kręgu „kułackich i burŜuazyjnych” wpły-
wów. Oprócz działaczy KP(b)B i komsomołu do zachodnich obwodów 
przysłano takŜe nauczycieli, specjalistów  od sowieckiej administracji,  gos-
podarki i kultury. W sumie do października 1940 r. oddelegowano 31 tys. 
pracowników  cywilnych, którzy mieli organizować Ŝycie publiczne na wzór 
modelu istniejącego w  BSRR w  latach trzydziestych. 

17 października Komitet Centralny KP(b)B zalecił aw ansować na 
kierownicze stanow iska w  aparacie państw owym „miejscowych”. W wyni-
ku tego postanow ienia do pracy w obłispołkomach, rajispołkomach i siel-
sowietach przyjęto do 21 czerwca 1941 r. 18 060 osób, w  tym 10 245 Po-
laków , 4451 Białorusinów , 3045 śydów i 329 Rosjan. Stosunkow o duŜa 
liczba Polaków  przyjętych do pracy w adminis tracji radzieckiej wynikała 
z ich lepszego w ykształcenia i przygotowania intelektualnego zdobytego 
przed 1939 r. Ponadto, gdy minął pierwszy szok po upadku w łasnego 
państw a, Polacy takŜe szukali sposobów na przetrwanie w  warunkach 
systemu radzieckiego. Powszechnie jednak unikano zatrudniania ludzi, 
którzy pracowali w  administracji państw owej przed 17 w rześnia 1939 r. 
PoniewaŜ z reguły w  przedwojennej administracji polskiej dominowali Po-
lacy, oni w łaśnie byli zastępowani nowymi ludźmi, czasami takŜe Polaka-
mi, którzy przeszli kilkumiesięczne lub kilkutygodniowe kursy dla nowej 
nomenklatury. W sprawie doboru kadr kryterium narodowościowe w so-
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wieckim systemie rekrutacji nie miało w iększego znaczenia. W przypadku 
Białorusinów  angaŜowano najczęściej takŜe tych, którzy dotychczas nie 
uczestniczyli w  Ŝyciu publicznym. Białorusini zresztą po raz pierwszy zna-
leźli się w e wszystkich instytucjach państwowych — administracji,  sądow -
nictw ie, prokuraturze. 

Polityka ekonomiczna 
Od pierwszych miesięcy władzy radzieckiej na Białorusi Zachodniej 

realizowano podstawowe hasła doktryny komunistycznej zw iększając, 
w miarę upływu czasu i likwidacji „wrogich klas społecznych”, tempo so-
wietyzacji tego obszaru. W w yniku podziału majątków  ziemiańskich 
zw iększono pow ierzchnię najmniejszych gospodarstw . Posiadaczami do-
datkowych nadziałów  ziemi stali się przewaŜnie chłopi białoruscy. 

W końcu września 1939 r. Zarządy Tymczasowe i Rewolucyjne Ko-
mitety Włościańskie ogłaszały w poszczególnych rejonach okres wolniz-
ny, czyli nieograniczonego wstępu do lasów. Sprzyjało to zdobyciu do-
tychczas niedostępnego dla w iększości chłopów  drewna na budulec 
i opał. Wprawdzie ustanowienie nowych struktur adminis tracyjnych 
w postaci Komitetów  Wykonawczych spowodowało cofnięcie przez nie 
tych decyzji, lecz nielegalny handel drewnem, na w arunkach niezwykle 
atrakcyjnych dla miejscowej ludności, nadal był prowadzony zarówno 
przez oficerów  radzieckich, jak i słuŜby cywilne. Środkiem płatniczym naj-
częściej była w ódka. 

W pierwszych miesiącach w ładzy radzieckiej nas tąpiła wyraźna 
poprawa sytuacji materialnej ludności w iejskiej. By ło to głównie wynikiem 
zmniejszenia pow inności na rzecz państw a i obniŜenia cen artykułów 
przemys łowych. Dostępność tanich towarów była jednak krótkotrwała. Po 
kilku miesiącach, kiedy zostały opróŜnione magazyny przejęte przez wła-
dze radzieckie oraz ograniczono dostawy artykułów  przemysłowych z głę-
bi ZSRR, pojawiły się nieznane tu od lat kolejki. W 1940 r. łatwo moŜna 
było zdobyć pieniądze, lecz trudno było za nie cokolw iek kupić. Taniość 
płótna, cukierków , nafty, artykułów  gospodarstw a domowego sprawiała, 
Ŝe ludność w iejska znaczną część czasu spędzała w  kolejkach przed 
sklepami, które znajdow ały się w  ośrodkach rejonowych lub obwodowych. 

Ogromna masa wojska stacjonująca w  rejonach nadgranicznych 
spowodowała znaczny w zrost popytu na róŜnego rodzaju artykuły spo-
Ŝywcze, a tym samym dawała chłopom moŜliwość zarobku. Płacono jed-
nak pieniędzmi, których posiadanie nie gw arantowało nabycia produktów 
potrzebnych w  gospodarstw ie. W połow ie 1940 r. w najdalej na zachód 
wysuniętych obwodach rozpoczęto szereg inwestycji przeznaczonych dla 
celów  wojskowych — budow ę lotnisk, mostów , wiaduktów , dróg dojazdo-
wych. AngaŜowano przy tym ludność miejscową. Część prac przy wzno-
szeniu tych obiektów  wykonyw ano w  formie szarwarku, a część odpłatnie. 
Ruch inw estycyjny, chociaŜ sprzyjał łagodzeniu zjawisk zw iązanych 
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z przeludnieniem gospodarstw chłopskich, jednak nie tw orzył infrastruktu-
ry dla potrzeb miejscowej ludności. 

Kolektywizacja na Białorusi Zachodniej 
Największą grozę budziła w alka z kułactwem rozpoczęta ze szcze-

gólnym rozmachem w  końcu 1940 r. Kułakiem mógł być kaŜdy, kto posia-
dał kilkanaście hektarów ziemi, kilka koni i krów  lub dachówkę na dachu 
zamiast słomy. Potencjalnie do grupy tej kw alif ikowało się w iększość 
chłopów . Walka z kułactwem była jednym z elementów  na drodze do ko-
lektywizacji. Bolszewicy w tej dziedzinie dysponowali juŜ pewnym doś-
wiadczeniem. Tw orzenie kołchozów  w obwodach zachodnich Białorusi 
chcieli przeprowadzić bardziej płynnie, nie w ywołując takich wstrząsów 
społecznych i ekonomicznych jak na wschodzie. Najintensywniej przystą-
piono do kolektyw izacji obszarów  będących w sąsiedztwie granicy so-
wieckiej sprzed 17 września 1939 r. Do końca 1940 r. na obszarze pięciu 
nowo przyłączonych obw odów utw orzono 646 kołchozów , a do czerwca 
1941 r. — 1115. Likwidacji uległo w  tym czasie tylko 7% gospodarstw 
chłopskich. 

Najmniejsze tempo miała kolektyw izacja w  obwodzie białostockim. 
Kołchozy organizow ano praw ie wyłącznie na ziemiach zamieszkałych 
przez Białorusinów . Powstało tu 18 gospodarstw  kolektywnych. Na za-
chód od Białegostoku, na ziemiach etnicznie polskich, kolektywizacji nie 
przeprowadzano. Wy jątkiem była rolnicza spółdzielnia produkcyjna w  re-
jonie łomŜyńskim, w  której zatrudniono w  większości robotników  narodo-
wości Ŝydowskiej. Być moŜe odmienne potraktowanie obszarów  zamiesz-
kałych przez Polaków  w iązało się z planami Stalina powołania autono-
micznego obwodu polskiego jako zaląŜka polskiej republiki radzieckiej. 
Budowa lotnisk w  pasie przygranicznym wskazywała, Ŝe nie miały one 
bynajmniej słuŜyć celom obronnym, a is tniejący układ polityczny takŜe 
w Moskw ie widziano zapewne jako tymczasowy. 

W skolektyw izowanych gospodarstw ach na Białostocczyźnie w ięk-
szość prac polowych wykonywały kobiety. MęŜczyzn w oŜono do pracy 
przy budowie dróg, mos tów , lotnisk. Wynagrodzenie za dniówkę pracy na 
kołchozowym polu stanowiła miska pszenicy o pojemności jednego litra. 
Zarządy tych spółdzielni znalazły się najczęściej w  rękach przybyłych 
z ZSRR aktywistów komsomołu. Ich mniej niŜ skromna w iedza agrotech-
niczna oraz jakość zarządzania spowodowała, Ŝe na kamienistej i piasz-
czystej oraz pełnej nieuŜytków  ziemi kołchozy stały się parodią gospoda-
rowania. 

Mimo nasilenia skali zastraszania chłopów  kolejnymi w ywózkami 
bogatszych rodzin w  głąb Rosji, zw iększania wymiaru podatków  i innych 
pow inności w obec państw a tempo kolektyw izacji nie rosło. W kw ietniu 
1941 r. Komitet Centralny WKP(b) określił maksymalne normy powierzch-
ni gospodarstw  chłopskich w  zachodnich obwodach BSRR na 10, 12, 15 
hektarów , w zaleŜności od jakości ziemi. Wcześniej zabroniono zatrudnia-
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nia siły najemnej lub przekazywania ziemi w  arendę. Nie w iadomo jak 
długo miałoby obowiązywać to prawo, lecz niewątpliwe było ono łagod-
niejsze niŜ system panujący na wschodzie Białorusi. 

Proletaryzacja handlu i rzemiosła 
Równolegle z kolektyw izacją wsi rozpoczęto akcję tw orzenia koope-

ratyw rzemieś lniczych, likwidując przy tym małomiasteczkową drobną 
wytwórczość, usługi i handel. W wyniku zniszczenia struktury drobnego 
handlu pogorszył się system zaopatrzenia ludności miejskiej w  artykuły 
spoŜywcze. Upaństwow iony handel szybko stw orzył stan permanentnego 
braku towarów  i towarzyszących jemu kolejek. 

Kilkadziesiąt tysięcy rzemieślników skierowano do pracy na terenie 
wschodniej Białorusi, gdzie zostali zatrudnieni w  fabrykach Mińska, Or-
szy, Homla, Witebska. Niektóre zakłady w tych miastach od połowy 1940 
r., w  wyniku napływu siły roboczej z zachodnich obwodów , zostały zmu-
szone do pracy trzyzmianowej. Jednocześnie ze względów ideologicz-
nych starano się znaleźć dodatkowe miejsca pracy na terenie zachodniej 
części kraju. Tu takŜe najczęstszym sposobem by ło tw orzenie systemu 
trzyzmianowego. Niektóre fabryki Białegostoku, Grodna, Baranowicz, 
Brześcia bez Ŝadnych inwestycji nawet potroiły liczbę miejsc pracy, 
wchłaniając ogromną rzeszę bezrobotnych, chłopów  oraz dawnych rze-
mieślników . 

Polityka o światowa 
Zgodnie z postanowieniem Rady Komisarzy Ludowych BSRR 

„O metodach organizacji ośw iaty w  zachodnich obwodach Republiki Bia-
łoruskiej” z grudnia 1939 r. w ładze rejonowe zobow iązane były do tw orze-
nia szkół z językiem wykładowym odpowiadającym składowi narodowoś-
ciowemu danego terenu oraz oczekiw aniom ludności. W końcu 1939 r. 
przeprowadzono reorganizację struktury szkolnictwa zwiększając o 713 
liczbę szkół podstawowych. Według danych Komisariatu Oświaty BSRR 
z sierpnia 1940 r. w  roku szkolnym 1939/1940 na terenie zachodnich ob-
wodów  istniały 5633 szkoły, w  tym 4268 z białoruskim językiem naucza-
nia, polskim — 923, rosyjskim — 173, jidysz — 150, litewskim — 61, uk-
raińskim — 49. Sieć szkół zasadniczo odpowiadała składow i narodowoś-
ciowemu. W obwodzie białostockim, gdzie w iększość ludności stanowili 
Polacy, 58,7% szkół było z polskim językiem w ykładowym, białoruskim — 
33,8%, jidysz — 4,5%, rosyjskim — 1,7% i litewskim — 1,3%. Dla białoru-
skojęzycznych katolików  z rejonu sokólskiego i niektórych rejonów  Gro-
dzieńszczyzny utworzono szkoły polskie, przyjmując, podobnie jak nieg-
dyś administracja polska, Ŝe o narodowości na tym obszarze decyduje 
wyznanie. 

Zorganizowana w  1939 r. sieć szkół z narodowymi językami w ykła-
dowymi nie była wynikiem troski w ładz sowieckich ani o rozwój tych języ-
ków , ani o szacunek dla kultur miejscowej ludności. W tym czasie na tere-
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nie w schodniej Białorusi szkolnictwo niemal w  całości funkcjonowało przy 
wykorzystaniu języka rosyjskiego. Polityka w  zachodnich obwodach kraju 
wynikała z istniejącej koniunktury. W zw iązku z planowaną aneksją kra-
jów nadbałtyckich starano się udowodnić, Ŝe w ładza radziecka nie zagra-
Ŝa niczyim interesom narodowym, a jej internacjonalistyczny charakter 
nie budzi w ątpliwości. W roku szkolnym 1940/1941 systematycznie mala-
ła liczba szkół z białoruskim językiem, który zastępowano rosyjskim. Na 
kierowników  adminis tracji szkolnej, dyrektorów szkół w yznaczano ludzi 
pochodzących z Rosji, nie znających ani języka białoruskiego, ani pol-
skiego, ani Ŝydowskiego. Na przykład w  Białymstoku było 13 polskich 
szkół podstawowych. W 11 z nich dyrektorami zos tali przybysze z Rosji,  
w dwóch pozostałych — aw ansowani miejscowi robotnicy. We w szystkich 
typach szkół w prowadzono nauczanie his torii ZSRR, a w ykładowcami te-
go przedmiotu byli najczęściej aktywiści partyjni przybyli z Rosji, w schod-
niej Białorusi lub Ukrainy. Początkowo we wszystkich szkołach narodo-
wych obowiązkowa była nauka języka białoruskiego, a od jesieni 1940 r. 
— rosyjskiego. 

Na mocy zarządzenia Komisariatu Oświaty BSRR szkolnictwo 
w wymiarze 7 klas szkoły podstawow ej na terenie całej republiki by ło bez-
płatne i obow iązkowe. Władze dbały, aby ten ostatni w ymóg był realizo-
wany przez rodziców . W zw iązku z tym do szkół radzieckich uczęszczało 
o 25% w ięcej dzieci niŜ do szkół polskich przed 1939 r. W celu likwidacji 
analfabetyzmu organizowano kursy nauki czytania i pisania dla młodzieŜy 
starszej i dorosłych. 

Aby zapewnić szkolnictwu odpowiednią ilość kadr, powołano Insty-
tut Pedagogiczny w  Białymstoku oraz Instytuty Kształcenia Nauczycieli 
w Baranow iczach, Grodnie i Pińsku, kursy nauczycielskie w  Brześciu, 
Mołodecznie, Nowogródku i Lidzie. Ukończone gimnazjum polskie przed 
1939 r. w raz z kilkumiesięcznym kursem nauczycielskim, w  przypadku 
osób pochodzących ze środowiska robotniczego lub chłopskiego, było 
dostatecznym wykształceniem do pracy w szkole. Na teren obwodów  za-
chodnich przeniesiono ze w schodniej Białorusi ponad siedmiuset nauczy-
cieli. Unikano natomiast zatrudniania w  szkolnictw ie osób pracujących 
w oświacie polskiej przed 1939 r. 

Do października 1940 r. w ydrukowano i rozpowszechniono w  szko-
łach na terenie zachodnich obwodów BSRR 64 tytuły podręczników  w ję-
zyku rosyjskim, 44 —polskim, 43 — jidysz i 39 — białoruskim. Podręczni-
ki by ły jednym z czynników  ułatw iających przechodzenie szkół z białoru-
skiego języka w ykładowego na rosyjski. Zarówno system kształcenia nau-
czycieli w  języku rosyjskim, jak równieŜ polityka w ydawnicza i kadrowa 
w szkołach wskazyw ały, Ŝe w ładze radzieckie zmierzały do unif ikacji sys-
temu nauczania w  całej BSRR w  oparciu o wzorce obow iązujące na 
wschodzie republiki. Oznaczało to w  przyszłości nieuchronną rusyfikację 
oświaty takŜe w  obwodach zachodnich. 
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Radziecki system oświatowy miał przede w szystkim kształtować 
przekonanie o w yŜszości komunistycznych standardów  Ŝycia nad wszel-
kimi formami is tniejącymi w  krajach kapitalistycznych. Uzupełnieniem tra-
dycyjnego szkolnictwa były kursy edukac ji obywatelskiej prowadzone 
w zakładach pracy, świetlicach w iejskich, uczelniach przez specjalnie 
przygotowane grupy agitatorów. Na wsi i w  miasteczkach organizowano 
izby-czytelnie, domy kultury socjalistycznej lub „czerwone kąciki”, groma-
dzące eksponaty św iadczące o odw iecznych tęsknotach mieszkańców 
danej miejscowości za systemem radzieckim. 

Aktywizacja kulturalna społecze ństwa 
Wiele uw agi w ładze sowieckie poświęcały aktywizacji kulturalnej 

społeczeństwa. Preferowano przede w szystkim tw órczość ludową. 
W kaŜdej w iększej miejscowości organizowano kółka działalności artys-
tycznej, konkursy recytatorskie i festiwale pieśni rewolucyjnej. Do obsługi 
św iąt wymienionych w radzieckim kalendarzu angaŜowano najlepszych 
muzyków , tancerzy i śpiewaków . 

Najskuteczniejszym środkiem propagandy radzieckiego modelu Ŝy-
cia i w artości komunistycznych było kino. W mias tach zachodniej Białoru-
si w  latach 1939-1941 liczba kin wzrosła niemal trzykrotnie. Szczególną 
rolę w  dziedzinie ideologizacji społeczeństw a wiejskiego miały odegrać ki-
na objazdowe. Większość chłopów  widziała ruchomy obraz na ścianie po 
raz pierwszy w  Ŝyciu. Film, tylko jako zjawisko techniczne, tak silnie od-
działywał na wyobraźnię, Ŝe na jego projekcję mieszkańcy wsi nieraz po-
konywali znaczne odległości. Była to takŜe w ielka przygoda intelektualna, 
którą podarowała im w ładza radziecka. Bohaterowie z ekranu, grający ro-
le czekis tów  z czasów  rewolucji bolszew ickiej, przodowników  industriali-
zacji i kolektywizacji stawali się w zorcami moralnymi dla miejscowej mło-
dzieŜy. 

Podobną rolę miała pełnić literatura i czasopiśmiennictwo. Własną 
gazetę miał niemal kaŜdy rejon. Początkowo w iększość gazet ogólnore-
publikańskich, obwodowych i rejonowych ukazywała się w  języku białoru-
skim. W końcu 1940 r. w  druku zaczął dominować rosyjski. Ukazywało się 
takŜe 8 gazet w  języku polskim, w  tym dw ie ogólnokrajowe — „Pionier” 
i „Sztandar Wolności”. Słowo „wolność” w tytule miały takŜe dw ie lokalne 
gazety polskojęzyczne — rejonowa „Wolna ŁomŜa” i obwodowa białos-
tocka „Wolna Praca”. 

Polityka wyznaniowa 
Podczas wkraczania Armii Czerwonej na terytorium II Rzeczypos-

politej miały miejsce liczne przypadki niszczenia cerkw i, kościołów , syna-
gog i klasztorów przez Ŝołnierzy radzieckich i miejscowych partyzantów . 
Zginę ło kilkudziesięciu duchownych róŜnych wyznań. W pierwszych mie-
siącach w ładzy radzieckiej, poza konfiskatą ziemi, nie organizowano Ŝad-
nych masowych akcji przeciwko kościołom i zw iązkom wyznaniowym. Na-
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boŜeństw a w cerkwiach, kościołach, synagogach odbywały się na ogół 
bez przeszkód. 

Wiosną 1940 r. bolszewicy takŜe w dziedzinie religii przystąpili do 
realizacji polityki na w zór tej, jaką od dw óch dziesięcioleci prowadzili 
w Związku Radzieckim. Z ich punktu w idzenia integracja kraju w ymagała 
likw idacji konkurencyjnych św iatopoglądów  i ideologii. W marcu 1940 r. 
zabroniono nauczania religii w  szkołach. Wkrótce aresztowano w ielu du-
chownych wszystkich wyznań pod zarzutem współpracy z władzami pol-
skimi przed 1939 r. Największe represje spadły na kler prawosławny, 
gdyŜ Białorusinów , którzy stanow ili w iększość wiernych tego w yznania, 
uznano za zbiorowość, wśród której najszybciej dokona się proces reo-
rientacji św iatopoglądowej. Aresztowanych duchownych zastępowano 
często osobnikami, których zachowanie uwłaczało stanowi kapłańskiemu. 
Była to jedna z metod kompromitacji religii i instytucji Cerkw i w oczach 
wiernych. Większość kleru pozbawiono praw do plebanii, a obiekty te od-
dawano do dyspozycji w ojska, rajispołkomów , sielsowietów . Na niektó-
rych proboszczów nałoŜono podatki, których nawet z pomocą w iernych 
nie byli w  stanie zapłacić. Wkrótce parafie miały takŜe płacić czynsz za 
uŜytkowanie obiektów  sakralnych — cerkwi, kościołów , synagog. Wiel-
kość czynszów  była ustalana przez rajispołkomy w  zaleŜności od tego, 
czy zamierzano dany obiekt sakralny przekazać jakiejś instytucji sow iec-
kiej, czy pozostaw ić w iernym. JeŜeli obiekt św iątyni został w ybrany 
z przeznaczeniem na inne cele niŜ kultowe, wówczas ustalano opłaty 
niewspółmierne do moŜ liw ości f inansowych parafii. Nieuregulowanie płat-
ności oznaczało konfiskatę św iątyni. Cerkwie, synagogi, kościoły zamie-
niano na kina, domy kultury ludowej, biura NKWD, stajnie, w arsztaty, fab-
ryki, koszary lub w ięzienia. 

Większość duchownych miała jednak moŜliwości prowadzenia 
w miarę normalnej działalności duszpasterskiej. Władze wprowadziły je-
dynie pewne ograniczenia w  dotychczasowej praktyce wykonywania pos-
ług religijnych. Poza ogrodzeniem św iątyni wszelka działalność religijna 
była stanowczo zabroniona. Zabraniano takŜe, by kler poza św iątyniami 
pokazywał się publicznie w  strojach charakterystycznych dla tego stanu. 
Zakazano równieŜ uŜywania dzw onów  cerkiewnych podczas uroczystości 
religijnych. 

Wiele rajispołkomów wyznaczało klerowi na swoim terenie taki sam 
wymiar szarwarku jak dla chłopów . Pracę f izyczną duchownych traktowa-
no jako resocjalizację „elementów  pasoŜytniczych”. W rzeczywistości była 
to forma poniŜania duchownych. W drugiej połowie 1940 r. zakłócanie na-
boŜeństw  przez komsomolców  i Ŝołnierzy stało się zjawiskiem nagmin-
nym. Wtargnięcie grupy młodych komunistów  do cerkw i podczas niedziel-
nego naboŜeństw a z reguły oznaczało przerwanie tradycyjnego porządku 
liturgicznego. W maju 1940 r. śluby, chrzty i pogrzeby zawarte w  cerk-
wiach, synagogach i kościołach przestały, w świetle obow iązującego pra-
wa państw owego, mieć jakiekolw iek znaczenie. 
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W szkołach, zakładach pracy, na zebraniach w iejskich w iele miejs-
ca poświęcano propagandzie ateistycznej. Społeczeństw o zasypywano 
masą ksiąŜek, broszur, afiszy, ulotek o tematyce antyreligijnej. Ulubionym 
zajęciem przybyłych ze wschodu nauczycieli by ło zmuszanie dzieci do 
zanoszenia przed ikoną próśb do Boga o cukierki, a następnie do zw raca-
nia się z tą samą prośbą do portretu Stalina. Empirycznie „udowadniano” 
dzieciom, Ŝe tylko Stalin w ładny jest reagować na ludzkie potrzeby i karać 
za przew inienia. Szkoła wszelkie atrybuty Boga przenosiła na w odza 
św iatowego ruchu komunistycznego. 

„Wrogowie ludu” 
Według radzieckiego us tawodawstw a przynaleŜność do niektórych 

grup społecznych i zawodowych była przestępstwem. Właściciele zakła-
dów  pracy zatrudniających najemną siłę roboczą, ziemiaństw o, bogaci 
chłopi, kler, zgodnie z definic ją prawa sowieckiego, stanowili „element 
kontrrewolucyjny, antyradziecki i nac jonalis tyczny”. TakŜe wszelkie for-
malne zw iązki ze strukturami burŜuazyjnego państw a, które były udziałem 
wojskowej kadry zawodowej, policjantów , straŜy więziennej, straŜy leśnej, 
urzędników kw alif ikowały osoby naleŜące do tych grup zawodowych do 
grona „w rogów  ludu”. Przestępcami w  myśl prawa radzieckiego byli rów -
nieŜ członkowie „burŜuazyjnych”, „kułackich” i „kontrrewolucyjnych” partii 
politycznych. Dotyczyło to w  zasadzie w szystkich osób, które przed 
1939 r. uczestniczyły w  Ŝyciu politycznym poza strukturami organizacji 
komunistycznych. Radziecka rzeczywistość lat trzydziestych pokazała, Ŝe 
wymienione „przestępstw a” nie ulegały przedawnieniu. Poszerzenie gra-
nic ZSRR na zachód w 1939 r. oznaczało w prowadzenie radzieckiego 
prawa na nowo przyłączonych obszarach. 

Na terenie zachodnich obwodów  BSRR do grup społecznych ska-
zanych na zagładę kw alif ikowało się w iele osób. Przed w ojną elitę spo-
łeczną na tym obszarze stanowili Polacy i w  związku z tym ta grupa naro-
dowościowa poniosła największe straty podczas wprowadzania radziec-
kiej praworządności. Represje przy udziale czynników  wojskowych Armii 
Czerwonej i funkcjonariuszy NKWD rozpoczęły się od pierwszych dni sta-
now ienia w ładzy radzieckiej na obszarze byłych w ojewództw wschodnich 
II Rzeczypospolitej. Do połowy października 1939 r. aresztowano niemal 
3 tys. osób, głównie działaczy politycznych, policjantów , przedstawicieli 
straŜy granicznej i administracji rządowej. 

Na obszarze zachodnich obwodów  Białorusi i Ukrainy Armia Czer-
wona wzięła do niewoli 14 736 polskich oficerów , polic jantów , Ŝandar-
mów , straŜników  w ięziennych oraz pracowników  wywiadu. Niemal 97% 
zatrzymanych stanowili Polacy. Inne grupy narodowościowe w tych zawo-
dach były reprezentowane w  znikomym procencie. Jeńcy wojenni zostali 
przekazani przez armię organom NKWD. Zgodnie z rozporządzeniem 
szefa tego resortu, Ławrentija Berii, z 25 marca 1940 r. w szystkie osoby 
zatrzymane w  zachodnich obw odach Białorusi i Ukrainy, ze względu na 



 200 

zakorzenioną w rogość do władzy radzieckiej pow inny być sądzone w  try-
bie szczególnym i rozstrzelane. Funkcjonariuszy prowadzących sprawy 
aresztowanych oficerów , w łaścicieli ziemskich, przemysłowców , urzędni-
ków , przedwojennych działaczy politycznych zwolniono z obow iązku kon-
taktowania się z oskarŜonymi, słuchania ich w yjaśnień, przedstawiania im 
aktów  oskarŜenia oraz odczytywania wyroków . 

Deportacje 
Pos tanow ieniem Berii z 5 grudnia 1939 r. z obwodów  zachodnich 

Białorusi mieli być wysiedleni pracownicy straŜy leśnej i osadnicy wojsko-
wi. Pierwszym zarzucono posiadanie przeszkolenia w ojskowego i przygo-
towywanie się do działań w ojennych przeciwko ZSRR, drugim — przyję-
cie cudzej w łasności z nadania burŜuazyjnego rządu polskiego oraz w ier-
ność i oddanie temu rządowi. Na polecenie komisarza NKWD BSRR 
Ławrentija Canawy od 25 grudnia 1939 r. do 5 stycznia 1940 r. rejonowe 
komitety wykonawcze przeprowadziły spis rodzin osadników  oraz pra-
cowników  straŜy leśnej. Aby zapobiec próbom ucieczki lub oporu, operac-
ję w ysiedlenia tych grup ludności przygotowywano niemal tak jak akcję 
wojskową. W poszczególnych rejonach i obwodach w yznaczono wcześ-
niej kierownictwa akcji i rozdzielono kompetencje. Z reguły kierowanie ak-
cją w ysiedlania pow ierzano szefom NKWD danego szczebla. Zorganizo-
wano 4 tys. grup operacyjnych, które miały bezpośrednio uczestniczyć 
w przeprowadzaniu akcji w ysiedlania. Do udzielania w szelkiej pomocy 
NKWD podczas tej operacji zobow iązano takŜe kierownictwo wszystkich 
szczebli partii i komsomołu. Przygotowano odpow iednie składy pociągów , 
a nadzór nad nimi przejęli funkcjonariusze NKWD. 

Na początku lutego Canawa przesłał Berii i I sekretarzow i KC 
KP(b)B Pantelejmonowi Ponomarience kompletne listy osób planowa-
nych do wysiedlenia. Zawierały one ponad 51 tys. nazwisk. Akcję rozpo-
częto jednocześnie w e wszystkich rejonach rankiem 10 lutego 1940 r. 
W ciągu tego dnia załadowano do w agonów  ponad 50 tys. osób. Wywóz-
ki uniknęli ci, którzy w tym czasie przebywali poza domem lub byli obłoŜ-
nie chorzy. Wcześniej przygotowane grupy gospodarcze zajęły się opisy-
waniem mienia po byłych osadnikach i pracownikach straŜy leśnej. 

W marcu NKWD przystąpiło do przygotowania drugiej operacji wy-
siedleńczej, skierowanej tym razem przeciwko rodzinom osób przebywa-
jących w obozach, w ięzieniach, zbiegłych za granicę, aresztowanych 
wcześniej polic jantów , Ŝandarmów , fabrykantów , w łaścicieli ziemskich, 
działaczy niekomunistycznych partii politycznych. Drugą turę w ysiedlenia 
przeprowadzono 13 kw ietnia 1940 r. Na Syberię i do Kazachstanu wysła-
no tego dnia z Białorusi około 24 tys. osób. 

29 czerwca 1940 r. przeprowadzono trzecią operację wysiedlenia 
osób, które uciekły z niemieckiej strefy okupacyjnej. Dotyczyło to Pola-
ków , Białorusinów , Rosjan, a przede wszystkim śydów , którzy stanowili 
niemal 90% uciekinierów. Wielu z nich naleŜało do tzw . klas w yzyskiwa-
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czy i głównie oni zostali w ówczas deportow ani. Tego dnia wysiedlono 
z Białorusi 23 tys. osób. Tę ostatnią operację w ładze radzieckie motywo-
wały m.in. tym, Ŝe w śród uciekinierów  z zachodu znajdują się niemieccy 
szpiedzy. Profilaktycznie wyw ieziono w szystkich podejrzanych z obsza-
rów  nadgranicznych. 

Ostatnią w ielką operację masowego w ysiedlania przeprowadzono 
19 czerwca 1941 r. Do w agonów  załadowano głównie rodziny byłych 
działaczy niekomunistycznych organizacji społecznych i politycznych 
działających zarówno w  środow isku polskim, jak białoruskim, rosyjskim 
i Ŝydowskim. Wyw ieziono 22 tys. osób. 

Wysiedlenia i deportacje nie ograniczyły się tylko do czterech jed-
nodniowych operacji NKWD skierowanych przeciwko osobom, których 
status społeczny lub zawodowy kwalif ikował w  myśl prawa sowieckiego 
do grona „w rogów  ludu”. Systematycznie trw ały aresztow ania osób podej-
rzanych o przynaleŜność do nielegalnych organizacji lub działających na 
szkodę w ładzy radzieckiej. O w inie często decydował donos sąsiada lub 
krewnego zainteresowanego pozbyciem się danej osoby ze swojego oto-
czenia. śadnego śledztwa nie przeprowadzano. Podejrzanych wysyłano 
na Syberię lub do Kazachstanu. 

Początek kolektywizacji oznaczał pojaw ienie się kolejnej grupy osób 
przeznaczonych do deportacji.  Dotyczyło to głównie chłopów , których 
stan majątkowy lub chociaŜby w ygląd domu wyróŜniał ich z otoczenia. Na 
22 czerwca zaplanowano deportację kilkudziesięciu tysięcy kułaków  i ich 
rodzin, lecz wybuch w ojny uniemoŜ liwił wykonanie tej operacji. 

Według ustaleń białoruskiego historyka Aleksandra Chackiew icza 
do 20 czerwca 1941 r. z zachodnich obwodów Białorusi wywieziono na 
Syberię lub do Kazachstanu ponad 120 tys. ludzi. Liczba ta nie obejmuje 
ponad 14 tys. polskich oficerów  przejętych przez NKWD z obozów  jeniec-
kich Armii Czerwonej, ani osób aresztowanych i sądzonych przed wywie-
zieniem za przestępstwa gospodarcze lub kryminalne. 


